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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


My Ferdynand Pićrwszy, zBożój Ła- 
aki Cesarz Austryjacki; Król Węgierski i Czeski, 
go imienia Piąty; Hról Lombardyi i Wenecyi, 
i NI, Kroacyi , Slawonii, Galicyi, Lodomeryi 

llieyi; Arcyksiążę Austryjacki; Książę Lotaryń- 
ski, Salcharski, Styryjski, liaryntyi, IKarnioli, Wyż- 
trogo i Niższego Śląska ; Wielki Hsiążę Siedmio- 
rodzki ; Margrabia Morawski; oksiążecony Hra- 

ia Uobsburaki i Tyrolski, itd. it d 

Wszóm w obec i każdemu z osobna , wiernym 

am miłym, i w powszechności wszystkim pod- 
4 nym Stanu: Pralatów, Magnatów, Rycerskiego 
y Miejskiego w Naszych Królestwach Galicyi i Lo- 
Na Ji Wraz z Bukowina, oświadczamy Lasko 

asze Cesarska Królewską ininiejszóm najłaska- 
Mac oznajmujemy, Że z ważnych dobra pospo- 
: Ro tyczących sig powodów skłoniliśmy się, 
„ wołać Sejm powszechny w tych Mrólestwach , 
t takowy ną dzień 18. września r. b. przezna- 
czamy. - 

Aby więc ten Sejm należyty postęp ku poža- 

nemu wzrostowi tak tych Królestw, jako tćż 
Powszechnego Monarchii dobra uzyskać , oraz 
ki i koniec zamierzony osiągnąć mógł, Naszym 
u ernie najposluszniejszym Stanom Królestw Ga- 
ia b Lodomeryi wraz z Bukowina wszém w obec 
nala tae z osobna najłaskawićj i nieodzownie 
wiz? ujemy, by na dzień wyżćj wyznaczony, ato 
A eczór wprzódy we Lwowie znajdowali się, 
kok W dniu następującym z rana w miejscu 
n Cz wego Królewiczowska Mość Naszego cywil- 

cgo i wojskowego Gubernatora Jeneralnego Ar- 
tykwięcia FP 
W rzeczonyc 


ro rovs s F, RED 
łozfo?Ycyje sejmowe i co Naszóm mieniem prze- 
wd A ziecimy, w najuniżeńszćm posłuszeństwie 
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meryi wraz z bukowina i ich własne 
ymagaja, i któreby odpowiedzialo Na- 
asitawszemu zaufaniu , któregoto ni- 
iowy dowód Stanom dajemy. 

zby którzy z wiernych uajposluszniej- 


Potrzeby w 
szemu naji 
Diejazém n 


A chocia 


szych Członków Stanowych dla ważnych prze- 
szkód stawić się nie mogli, obecni jednak zu- 
pełna moc postanowienia mieć mają, a nieobecni, 
równie jak obecni, dopełnić to wszystko obo- 
wiazani będa. ' 

INasze zaś Królewskie miasto Lwów stosowną 
do prawa liczbę osób z dostatecznóm pełnomoc- 
nictwem na Sejm rzeczony wysłać ma. 

Den w Naszóm Cesarskióm głównóm i rezy- 
dencyjonaloaćm mieście Wiédnin dnia cztórpastego 
miesiąca sierpnia, Tysiąc Ośmset trzydziestego siód- 
mego, a Państw Naszych trzeciego Roku. 


Ferdynand. 
(L. S.) 
Antoni Fryderyk Hrabia Mittrowaski 
z Miutrowicz i Nemisal, 
Najwyższy Kanclerz. 
Karol hrabia de Inzaghi, 
Kanclórz nadworny. ` 
Franciszek Baron de Pillersdorf, ' 
Kanclćrz. 
Jan Linbek Kawaler de Lilienau, 
Wice-Fanclórz. 


Według Jego C.K. epostolskiej Mości własna- 
o najwyższego rozkazu: 
Konstanty baron de Miinch-Bellinghansen. 


— Ze Lwowa d. 27, sierpnia 1837. — 


Dzień dzisiejszy był dla nas dniem odszcze- 
góloiajacym się; mieliśmy bowiem to szczęście 
widiićć Jego Cesarzowiczowsko - Hirólewiczowska 
Mość Arcyksięcia Jana, który — wto- 
warzystwie dwóch służbowych szambełanów : 
hrabiego de Morzin ic. k. rotmistrza, hrabiego 
Stadionu, jak ic. k. pułkownika Vacani, Otoczony 
licznym pocztem dworu swego, jadąc na wielki 
popis wójsk rossyjskich w polach wozneseń- 
skich — przybył dzić z rana przed 9tą godziną 
w jaknajlepszóm zdrowiu w mury naszego mia- 
sta izaraz, skoro przeprzężono konic, śród naj- 
serdeczniejszych Życzeń mieszkańców tutejszych 
o jak najpomyślniejszą podróż Jego, puścił się 
w dałozą drogę. , 

Jego C. R. Mość wyjechał dnia 22go sierpnia 
z Wiédnia i przeznaczył w równych odległościach 
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następujace miasta do swego noclegu: 22go sierpnia 
w Bernie, 23go w Frejbergu, 24go w Myślevi- 
cach, 25go w Rzeszowie, 26go w Gródku , 27go 
w Brodach, 28go w Ostrogu, 29go w Zytomić- 
rzu, 30go wLipowcu, 31go w Humaniu, a4go 
września jadąc na Olwiopol stanie J.C. K, Mość 
w Wozneseńsku. 

J. C. K. Mość wyjeżdza znoclegu między 5tą 
aOtą zrana; a do Gciu powozów swoich każe 
brać 26 koni pocztowych. 

mth denii 


— Z Wićdnia — 


Wedlug wiadomości z Ischl z dnia 47. b m. 
festyn przyjścia do zdrowia Jéj C. K. Mości na- 
szćj najłaskawszój Cesarzowój, która już 
od dni kilku przejazdki używa, rozmaitym spo- 
sobem jak najserdecznićj obchodzono. Dnia 15. 
t m., jako w dzień Wbiebowziecia N. Panny Ma- 
ryi, na podziękę za wyzdrowienie ukochanćj Mo- 
narchini, odśpićwano po mszy św. w lntejszym 
kościele. parafijalnym uroczyste Te Deum. Wie- 
czorem, naprzeciw pomieszkania Ich C. K Mo- 
Ści, na wzgórzu »llenryety<« jaśniała cyfra Naj. 


Cesarzowćj z wiwatem, Otoczona  gorejacemi 
gwiazdami. Pod oknami Ich C. R. Mości, przy 


okazałóm oświetleniu esplanady, odegrano sere- 
nadę ze śpićwami z najulubieńszych oper, iod- 
śpićwano uroczysta kantatę, ułożoną umyślnie 
na to radośne zdarzenie. Ze wzgórza wznosiły 
sie koleją to race, to kolorowe kule świćcące 
i rozlówały światło magiczne, odbijające od uro- 
czego światła księżyca 

Dnia następnego, to jest 16go, N. Cesarz Jmóć 
raczył od J, K. Mości Arcyksięcia Maxymilijana 
Austryjacko-Esteńskiego preyjąć zaproszenie do 
Ebenzweier, nad jeziorem Gmunden. J. C. K. 
Mość po wysłuchaniu mszy ś. i w towarzystwie 
Ich C, R. Mości Arcyksięcia Frańciszka Karola, te- 
goż najdostojniejszćj małżonki Arcyksiężnćj Zofii, 
jéj najstarszego syna Arcyksięcia Frańciszka i 
Arcyksięcia Ludwika, oraz ze znakomitym orsza- 
kiem udał się do Ebensee, na poludniowym 
brzegu jeziora Gmunden. Tam J. C. li. Mość 
przyjmował J. Ii. Mość *Arcyksiążę Maxymilijan. 
Miejscowe duchowieństwo,młodzież szkolna z cho- 
rągwiami i mnóstwo ludu zgromadziło się , gło- 
śnie radując się widokiem ukochanego Monarchy. 
Zmaczna część w kąpieli bawiących gości także się 
tam udała. J. C. K. Mość ogladajac najprzód 
nowo założona Żupę, udał się z tamtąd pieszo 
ku jezioru, gdzie wsiadł na statek cesarski, ban- 
derkami i choragiewkami ozdobiony. lch  Mo- 
ści: owdowiała Wielxa Hsiężna Badeńska, małżonka 
królewicza Wazy i Maryja Księżniczka Badeńska, 
przybywszy także do Ebensee i zaproszone ró- 


r 


wnież na obiaddo Ebenzweier, z orszakiem swoint 
wsiadły do ozdobnie przystrojonego statku- J-E. Me 
ści Arcyksięcia Maxymilijana. Po obu stronać 

cesarskiego statku płynęły bandy muzyczne pu! g 
Teutschmeister i pułku strzelców. Reszta towa- 
rzystwa i mnóstwo mieszkańców z okolicy zajmo” 
wało stojące w pogotowiu u brzegu badź większe 
badź muirjsze statki i łodzie i wkrótce statkami 
wszelkiego rodzaju napełoiło się jezioro. Okrzyś: 
radości, muzyka iśpićwy alpejskie, rozlegały się 
w powietrzu. a huk dział, z których dawano ognia 
ze wszystkich brzegów jeziora, łamał się aż o najdel: 
sze góry i skaliste opoki. Świćży wiatr niezliczonem! 
powiewając choragiew kami i banderkami, nadawa 
ogółowi widok trudnćj do opisania radości. 7 
W Traunkirchen duchowieństwo, młodzież szkolna 
z choragwiami i mnóstwo ludu zebrało się 03 
brzegu. Uderzono we wszystkie dzwony, a dzie- 
wica w bieli, przypłynawszy na czółnie, podała 
wiórsze. — N. Cesarz Jmość, wraz zinnemi t 

najdostojniejszemi jakotóż dostojnemi osobami» 
wysiadł na lad w Ebenzwcier, gdzie także od moć- 
stwa ludu był z uniesieniem przyjęty. Na drodze 
od brzegów do zamku stali grupami mieszkańcy 
okoliczni z narzędziami i płodami wiejskiemi, któ” 
rym N. Pan jak najłaskawićj przypatrywać SIĘ 
raczył. Przybywszy N. Cesarz Jmć do zamku: 
pokazał się z balkonu ibył od licznie zebrane”? 
łudu z okrzykami radości powitany. Po obiedzie 
w ciągu którego J K. Mość Arcyksiążę Maxym'. 
lijan wviósł toast za pomyślność J.C K. Mości 
icałój cesarskiój rodziny, któremu pod okpam! 
zamku zgromadzony lud głośnemi wtórzył okrzy” 
kami, odbywało się wesele włościańskie. Ces8'7 
przypuścił do siebie państwa młodych , przyja! 
bukiety z kwiatów i do obojga w bardzo las z. 
wych przemówił wyrazach. Przed domem 97" 
bito dwa otwarte namioty, w których goście we- 
selni ochoczo tańcząc, wznosili Cesarzowi Ferdy* 
nandowi pochodzące z serca wiwaty. Potóm h 
jawiło się grono orężników, którzy w kosiia mać 

swoich wykonali starożytno - historyczny sat 
z orężami. Spiewy alpejskie i muzyka brzmia 4 
na przemiany. Cesarz Jegomość z reszta 09) * 
stojniejszych gości przypatrywał się tym rozey 

kom z balkonu, z kąd najpowabniejszy jay 
wiał się widok na jezioro i na przeciw egły w" 
brzymi Traunstein. — N, Cesarz Jegomość * Fe" 
dziną cesarską i wtowarzystwie Jego Excel. pd 
nistra stanu i konferencyi hrabi Kolowrat, ko 

wieczora odjechał w powozie do Traunkire „h 
z tamtad popłynawszy do Fbensee, Jądem „a 
Ischl powrócił. Ich It. Mości Arcyksiążęta Hee 
ciszek Marol i Ludwik zostali w Ebensee, © Ai 
nazajutrz bawić się polowaniem na dzikie Koty 
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C. k. komisyja nadworna nauk, opróźnioną po- 
sadę katechety przy gimnazyum w Tarnowie, 
nadała jka, Filipowi Kyas, wikaremu ka- 
tedry Tarnowskićj, a opróżnioną posade kate- 
chety przy gimnazyum w Sączu, jks. Jano- 
Wi Dobieckiemu, wikaremu katedrałoemu 
m Przemyślu. 

— Z Węgier. — 
Gazeta Budy i Pesztu donosi , Że przy- 
bywający z Konstantynopola podróżni, muszą o- 
ecnie w Gałaczu odbywać kwarantannę, ponie- 
Waż zaraza moro wa zaczęła rozszćrzać spu- 
Stoszenia swoje w położonych nad Dunajem wiel- 
orządztwach. 
- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

„ List z Lizbony z d. 31. lipca (umieszczony 
W Morning. Herald), oprócz tego, o czóm wo- 
statniej donieśliśmy gazecie, zawićra jeszcze wia- 
OMOŚĆ, Że konstytucyjoniści jednogłośnie mar- 
szatka Saldanha wodzem naczelnym obwołali, 
tóry chorągiew królowćj zatknął w Torres No- 
MD dokąd wezwał wojsko z Abrantes i Castello 

"anco, równie jak wszyskich stronników kon- 
stytucyi Dom Pedra. Jenerał Schwalbach wła- 

te się z nim połączył. Saldanha oświadczył, 
że chce iść ku Lizbonie, skoro zbierze 2000 ludzi, 
Mrs jest zwycięztwa, Ministrowie na rozkaz 
są ów złożyli posady, a Passos z kolegami swe- 

Powraca znowu do stóru rządu. Przeciw An- 

om panuje tak wielkie oburzenie, że w nocy 
nchodzić nie śmia.  Przypisują to badź ich 
b ‘eszaniu się we wszystko, bądź zabiegom klu- 
i W i pana Bois le Comte, chcącego wpływ 
raDcuzki podnieść kosztem angielskiego. Mó- 
nie k mianowaniu rejencyi do czasu wyzdrowie- 
wie tólowćj. W dopisku donoszą, Że ministro- 
MR swoje mimo rozkazu klubów chcą 
kę, atowie zatrzymać i spodziówano się burz- 
ming, posiedzenia kortezów. Demokraci sa na 
p rów mocno za ten opór rozgniewani i mo- 
Lich środków użyja; lękają się na- 

p "WIE rozlewu. 
gel 06 listów umieszczonych w pismach an- 
w sł ich, blizką rozwiązania królowa tak dalece 
tek utek ostatnich zdarzeń, mianowicie w sku- 
na zdrow nych dymisyj wszystkich ministrów, 
wezwano, e zapadła, Že dwunastu lekarzy na radę 
Hiszpanija. 

13. sierpnia zawióra następu- 
ę telegraficzną z d. 11go: „Wyprawa 
Przeszła d. 1. sierpnia przez Duero 
ała się zmierzać ku Segowii, dokąd 


s Moniteur 4 
RO: 
f "iateguja 
i d. 2, zdaw 


d. 3. wyslano wojsko z Madrytu. — Jenerało= 
wie Vigo (Sanliago- Mendez) i Alcala stali d. I. 
w Valadolid. Głoszono, że jenerzł Escalera prze- 
bywał w Miranda nad Ebrem. — Wiadomości 
z Saragossy są nader sprzeczne ; lecz nie zdaja 
się, ażeby z jednćj lub z drugiej strony poło- 
żenie odmienić się miało. — W depeszy tćj, 
która o wyprawie kastylijskićj widocznie starsze 
podaje wiadomości, niż były owe w dawniej- 
szćj depeszy z d. 10. umieszczone, najciekaw- 
szym jest len szczegół, że Escalera majacy ści- 
gać wyprawę kastylijska, do Mirandy powrócił, 
do czego zapewne widział się spowodowa- 
nym przez tę okoliczność, że Uranga oblężenie 
Penacerrady (w blizkości Witoryi) przedsięwziął. 

O wrażeniu sprawionóm przez niespodziewa- 
ne pojawienie się wyprawy karlistowskiój w po- 
bliżu stolicy , piszą w liście z Madrytu z po- 
mienionego dnia, którego Messager udziela: 
Madryt dnia 5go sierpnia. Dowiadujemy się wla- 
śnie, że dziesięć do dwanaście tysięcy karli. 
stów, dowodzonych przez kilku naczelvików, 
od wczoraj z rana stoi przed bramami Segowii 
i St. Ildefonso; cokolwiek wojska wysłano tam 
jakoejspiesznićj, trudno jednak opisać niespo- 
kojnoścć i trwogę, w jakićj wszystkie umysły zo- 
staja. Gdy watpliwa jest rzecza, ażeby kər- 
liści ośmielić się mogli uderzyć na stolicę, jak- 
Że wytłumaczyć sobie zuchwałość Zariategu- 
ja który pisał dziś do prezydenta rady, (p. Ca- 
latrava), wzywając go, by miał 30,000 racyj w 
pogotowiu i robiąc go pod zagrożeniem ściąg- 
pienia na siebie gniewu króla Karola V. odpo- 
wiedzialnym za spokojność publiczna. 

Moniteur z d. 14. sierpnia umieścił następu- 
jace dwie depesze telegraficzne: 1.) »Bajonna 
d. 12. sierpnia. Madrytd. 8. Wyrokiem królew- 
skim z d. 6. Madryt ogłoszony w sta- 
nie obłężenia, a to dla blizkości powstań- 
ców, którzy wszakże zająwszy Segowiję i zamek 
tamtejszy, nie posunęli się dalćj ku stolicy, 
gdzie panuje spokojność, którój nie spodziewają 
się widzióć zaburzoną. — Na wczorajszćm posie- 
dzeniu kortezów zadawano mioistrom dobitne py- 
tania; uczyniony przeciw nim wniosek odrzucono 76 
głosami przeciw 53. Sądzą jednak, że przynaj- 
mnićj częściową modyfikacyja gabinetu w krótce 
nastapi. — 2) Bajonna d. 12. sierpnia o godz. 
Ścićj po południu. Dowodzony przez Elia od- 
dział powstańców, złożony z 5000 piechoty i 200 
koni, wkroczył d. 3. do Segowii, zwróciwszy się 
z tamtad ku St. Ildefonso i Escurialowi, Jene- 
ral Vigo stał o ośm licues od Segowii, Preten- 
dent przebywa ciągle w okolicy Cantavieja. Es- 
partero z wojskiem swojóm wszedł dnia 6go do 
Daroca.s 
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Bon Sens, jeden z radykalnych dzieńników 
paryzkich, w piśmie awojóm z d. 14. b. m. o 
wypadkach tych wyraża „się w następojącym spo- 
sobie: »Sprawa hiszpańska zdaje się nareszcie 
do stanowczego zbliżać przesilenia. — Don Car- 
„los nie dawno jeszcze pokonany, opuszczony, 0- 
statniego wyziewający ducha, postępuje teraz go- 
ścińcem z Cueoca ku Madrytowi. — Wyprawa 
"karlistowska , pod rozkazami Zariateguja, zagra- 
Ża Madrytowi od strony gór, na których Sego- 
wija leży, — Prowincyje baskijskie wysławszy 
dwie armije w samo serce Hiszpanii, dotąd je- 
szcze tak są osadzone, jak w chwili, gdy wszy- 
stkie siły karlistów były zgromadzone w ich ło- 
nie, — Lud Madrytu lub jest obojętny lub nie- 
przyjaźnie myślący.“ 

Messager donosi z Madrytu pod d. 6.: Glo- 
szą nie tylko o wzięciu Segowii przez powstań- 
ców, którzy tam cztórdzieści kilka dział zoale- 
Źli, lecz dodaja jeszcze, że wyprawa ta, wybra- 
wszy ogromna summę w gotowiźnie i uwiozłszy 
z sobą jako zakładników wiele znaczniejszych osób, 
udała się w kierunku ku la Grenja. — Rząd 
otrzymał dzisiaj wiadomość o podobnym jak w 
Barcelonie kroku kapitana jeneralnego Sewilli, 
który w porozumieniu się z władzami Kadyxu, 

od pozorem bronienia prowincyi, nakazał za- 
ciag 5000 piechoty i 200 koni. Władze d. 28. 
z. m. posiały deputowanych dó Granady, z we- 
zwaniem kapitana jeneralnego tćj prowincyi, by 
się z Sewilla i Kadyxem połączył. 

Moniteur z d. 15go sierpnia donosi następu- 
jące telegraficzne wiadomości: Wyprawa karli- 
stowslta, ktora d. 1. przez Duro przeszła, d. 4. 
wieczorem wkroczyła do Segowii, a zamek w 
ciagu nocy kapitulował. Vigo nie mogący Sego- 
wii wczas zdążyć na pomoc, stał d. 5. wieczorem 
w Santa Maria de Vieda. Nowa Kastylija ogłoszo- 
na jest w stanie oblężenia. Donoszą w wiadomo- 
ściach z Madrytu pod d. 7., Że nieprzyjaciel Se- 
gowiję opuścił, lecz że nie lękano się o stolicę. 
Llaogostera, litóry na More nad Ebrem uderzył, 
w nocy z d. 5., za zbliżenicma się dażącego z Ra- 
zólonii oddziału, cofoął się ku lewćj stronic. D. 
4go stał pretendent w Mirarabel. Oraa i Espar- 
tero szli za nim; piórwszy d. 4go był w Monelli, 
drugi w Torre de los Negros.s 

Narbona d. 1%. sierpnia o god. 5téj z rana. 

Piszą 2 Karcellony pod d. 11., že baron de 
Meer, zajawszy dawae stanowiska swoja na linii 
z Molias del Rey do lgaaldy, d. 7go z Matorell 
do Sao Sadurni odszedł. Nakazana przez nową 
juntę mobilizacyja gardyi oarodowćj od 18 do 
40 lat, znajduje opór; junty prowincyjonalne 
Jierydy, Girony i Waragony nie chcą uzaać tój 
juuty cepitalnej.e 


_ Donoszą z Saragossy pod d. 8. sierpnia: Okazu” 
je się z datowanego pod d. 4. raportu guberna- 
tora Morelli, że Don Carlos wyszedlszy z Zurita 
w Mirarabel nocował. Batalijon Cabanera usi- 
łował nadaremnie kolumnę krystynistów pa linii 
z Oreaja wprawić w niebezpieczeństwo. Załoga 
Mary dobrze się trzyma. Dywizyja armii kata- 
lońskićj nadciagnęła na lewy brzóg Ebru. Gui- 
lez odszedł z Belchite do Codo. Espartero wcią 
Daroca zajmuje. Baron de Meer wyruszył w po- 
chód dla uwołnienia Ripollu. 


Z Madrytu dnia 6go sierpnia: Mocno są ta 
rozjątrzeni na nieczynność jenerałów Santiago 
Mendez Vigo, Escalera i Alcala, mających ści- 
gać wtargniooą do Kastylii wyprawę „karlistow- 
ską. Rząd wysłał rozkaz, by jenerałowi Alcala 
odjąć dowództwo, i by go uwięzić. Kapitan je” 
neralny Matałonii , barona Vaa der Meer donosi, 
że jest mu niepodobieństwem ze szczuplemi si- 
lami swojemi coś wykonać; dodaje, że jeśli mu 
10,000 wojska w posiłek nie nadeszla, całe pas- 
mo gór katałońskich dostanie się w ręce po” 
wstańców. 


WYielka Brytanija i Irlandyja. 


Miedzy współubiegajacymi się o rękę królo* 
wej Wiktoryi, którym opinija publiczna najwię* 
cój w tym względzie prawdopodobieństwa nada- 
je, (jeżliby rada sprzymierzonych i krewnyć 
jtmości, dobro kraju (następstwa tronu), a mo 
własna skłonność spowodowała królowę do obr8” 
nia małżonka,) Morning -Post wymienia: jéj kre” 
wnego księcia Jórzego Cambridge, mlodego księ* 
cia Oranii, synów domu Coburg i Elołstela* 
Glücksburg, a wreszcie .pewoego mlodego szlach” 
cica, który obecnie w krajach wschodnich prze, 
bywa, a któremu nawet w zapędzie cuda 
Wschodu wzburzonej fantazyi o tém zape*P? 
ani przyśnić się mogło, 
- Ces. austryjaeki ambasador , książę Paweł f- 
sterhazy, za pozwolenicm swojego rządu opuść 
Londyn dnia 40. b. m., i nazajutrz na Jirólew” 
skim statku przewozowym Myrtle, z Dower" » 
śród pożegnalnego bicia dział tamtejszego zani 
iu, do lialetu popłynął. 1 8 

Piotr Bonaparto, syn Luciana, odpłynął pr 
2 Falmouth do Korfu. 

y pastępu” 
Chronicie 

sku” 
any = 


Dnia 12. sierpnia stan wyborów by 
jacy: 315 reformerów a 30+ torysów: 
mniema, Że nastepujacy będzie ostatec 
tek wyborów: 342 reformerów, 308 torysów 
8 chwicjących się w zdaniu. Zaś wedlug Pi 
torysowskich skutek wyborów w Anglii i p 
byłby nastepujacy : 264 członków opozycji, 2 < 
ministeryjałnych , 4 wątpliwego zdania. 
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Francyja. z 
„Liczba zaciagnionych ostatnią razą rekrutów 
2 klasy wieku 1836 wynosiła dla wojska linijo- 
ha ego 310,572, dla oddziałów odwodowych 198,000 
adzi. Mało konskrybowanych było nieobecnych, 
A zaciagowi dobrowolnie się stawili. 
apitan od piechoty Renaud mianowany jest 
a Jutantem-majorem nowo tworzącćj się legii 
tudzozjemskiój i poruczono-mu jéj organizacyję. 
„Czytamy w piśmie czasowóm Univers reli- 
teus, żę zakon benedyktynów przywrócono we 
rancyj i na mocy buli papićzkićj klasztor So- 
SMES wyniesiono do rzędu opactw, którego 
Przelożonym zrobiono dotychczasowego starszego 
Zakony js. Gueranger. Uroczyste jego poświe- 
enie odbyło się w Rzymie d. 30. lipca. 
owcipne pisemka francezkie od niejakiego 
Czasu Żartują sobie z chciwego zarobku wiel- 


Który mając z urzędu pomieszkanie swoje w Lu- 
xemburgu , założył tamże folwark i mléko w wiel- 
ich i malych partyjach sprzedaje. Grożą mu 
Powstaniem rozjątrzonych tą dostojna konku- 
tencyją mleczarek. 
Zieńnik Toułonnais zapewnia podług listów 
Z Algićru z d. 20. lipca, Že jenerał Damremoot 
Prayit marcszcie dowództwo wyprawy przeciw 
A0Nstantynie. Pułkownik Marey, dowódzca Spa- 
ów, przybył do Tulonu i odbywa kwarantanne. 

Świą, Że ten od pomienionego pułkownika 
Utworzony oddział, który już ważne usługi wy- 
Pełnił, ma być niebawem rozwiazany. 

Niemcy. 

Podług Gazety Lipskićj z d. 15. sierpnia, 
nówł py odzeniu drugićj izby zgromadzenia Sta- 
wnidąj o ęstwa Saskiego , deputowany „Dieskau 
aimi „Pod względem łosu hanowerskićj ustawy 

i ka AJ państwa , nastepujacy wniosek: »Aże- 
siak w > okazala zgodność swoję 7 wnioskiem i 
H i a badeńskićj is bv deputowanych w spra- 
Em Anowerskićj i ażeby do wysokiego krajowego 
org tę przesłała nadzieję, Że tenże w téj sa- 
Z przez posła swojego u niemieckiego 
tai u dzialać bedzie.« = Wnioschk ten po- 
20, natychmiast 49 glosami i z zapałem nad nim 

4 Eo W ciagu rozpraw minister Stagu 
Że cj THU na to mianowicie zwrócił uwagę, 

Edyby wniosek ten do rzadu przesłano, w o- 

eecnóćm LA i g RES ck 
skutku. PO rzeczy Żadnego nie odniósłby 
głównej re wnioskiem sprzeciwionoby się 
Pady,” w zie publicznego prawa niemieckich 
rere Eh A wdzićrając się przez to 
ne jest S9 S BR a , Co slanowczo sprzecz- 

Jest zasadzie wszystkich niemieckich państw 


ego referendarza izby parów, księcia Decazes, _ 


związkowych. Jak długo sprawa ta od naleźgu- 
cych .do pomienionego państwa, od Stanów Kró- 
lestwa Hanowerskiego, jako udział w tóm ma- 
jacych, na sejm Związku niemieckiego wnie- 
sioną nie będzie, Żaden inny rząd nićóma prawa 
mieszania się w tę okoliczność. Skoro zaś na 
sejm Związku niemieckiego, jako użalenie się 
od należacych do hanowerskiego Królestwa, wnie- 
sioną zostanie, wtedy rząd nie omieszka poddać: 
przedmiot ten pod ścisła rozwagę i posłowi swe=- 
mu na sejm Związku niemieckiego da polece-- 
nie w takim duchu, jakiego konstytucyjne sto- 
sunki Niemiec w ogólności, a w szczególności: 
Królestwa hanowerskiego wymagają. — W końcu. 
rozpraw przyjęła izba powyższy wniosek; wy- 
jąwszy 9 głosów przy 68 obecnych członkach ; 
przy odczytaniu protokułu okazało się 65 obec 
nych deputowanych. — Podczas tój marady w iz= 
bie drugićj, w piórwszćj toczono rozprawy nad” 
postanowionym dziennym porzadkiem. W końcu 
narad powstał dr. Crusius, a zwróciwszy uwagę 
izby na wypadki w Królestwie Hanowerskiém i 
na uchwale drugićj izby badeńskićj, wniósł na- 
stępujący wniosek: »lzba raczy uchwalić pro-- 
tokularne wyrażenie Życzenia i ufnego oczeki=- 
wania: Że rząd krajowy przy zdarzonćj sposob=- 
ności, a mianowicie przez poselstwo swoje na: 
sejmie Związku niemieckiego, zechce dżiałać: 
w myśli utrzymania w Królestwie Ilanowerskićm: 
zasady konstytucyjnćj.« W drugićj izbie wszezęły 
się nad tém dłuższe rozprawy, mianowicie nad 
formą, w jakićj przedmiot ten ma być do na- 
rad wniesiony. Na pylanie zastępczego prezy-- 
denta dra. Deutrich , izba nareszcie 16 głosami: 
przeciw 12 przeczaca dała odpowiedź: wzgle- 
dem wzięcia przedmiotu tego natychmiast pod 
rozwagę, i 17 glosami przeciw 11 oświadczyła 
się za tém: ażcby przedmiot: ninicjszy w naj- 
pićrwszym porządku dziennym był wniesiony, pod 
czas gdy rząd pićrwćj jeszcze wyraził zdanie- 
swoje, iżby nad sprawą ta na tajném posiedze=- 
niu głosowano. 
Kraków. 
— Z dnia 10. sierpnia. — 


Rząd nasz postanowił osuszyć kopalnie węglą- 
w Jaworznie, co gdy nieinaczćj dasię do skutku 
doprowadzić, jak biciem stolni w kierunku miar, 
przed kopalnia prywatoą Pechnik, zajmowanych; 
zarządzono przeto, na zasadzie prawa, nabycie- 
tój ostatnićj na użytek publiczny.. (G.P.). 

Rossyja. 


— Z Petersburga d, 5/17, sierpnia, — 


W sobotę 31. lipca Najj. Państwo oboje opu- 
ścili. Carskie Siolo. Cesarz jmć wyjechał tegoż: 


Ę 2 
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wieczora do południowych gubernij państwa, a 
rano naj. cesarzowa udała się w podróż do Mo- 
skwy, z kąd również naj. pani pojedzie do gu- 
bernij południowych. (T. P.) 


Cc a 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnéj.) 


~ Biała d. 24. sierpnia 1837. Piękna pogoda, 
trwająca ciągle prawie przez trzy tygodnie, przy- 
czyniła się tak dalece do zbiorów zboża, iż Żyta, 
pszenice i jęczmiona znacznie już Są zwiczione. 
Uczynione próby okazują , że zboże niekoniecz- 
nie namłotne ; dla tego w porównaniu z prze- 
szłym rokiem w przecięciu podobno tylko po- 
łowę Żyta i pszenicy nam:ócić będzie można; 
przeciwnie zaś jęczmień lepićj wydaje. Ceny 
zboża są jeszcze zawsze nizkie, a jeżeli jeszcze 
jako tako dopisza nam kartofle, nie będzie 
można ani pomyślóć o dobrćj przedaży, gdyż 
w ogólności mie bardzo się o zboże dopytaja. 
Obecnie za korzec pszenicy płacą 3 zr. 30 kr. 
_ do 4 zr. 30 kr., Żyta 2 zr. do 2 zr. 12 kr., a 
owsa 1 zr. 12 kr. m. k. Za garniec wódki 20 
stopnionćj płacą po 18 kr., a 30 stopniowćj po 
27 kr. m. k. Inne ceny produktów są: koper 
po 6 zr., len czesany po 22 zr., konopie po 
46 zr., a wedlug gatunku do 19 zr. , łój w becz- 
kach po 19 do 20 zr., w wavtuchach po 20 
zr., olćj łniany po 21 zr., konopny po 17 1/2 
do 18 zr., konicz styryjski po 17 zr.; miodu 
z woszczynami brakuje; miód żółty przetopiony 
po 22 zr., biały po 23 1/2 zr.; pota? węgierski 
po 13/2 zr., bukowiński po 11 zr., welna na 
krajki siwa po 16, czarna po 19 do 20, biala 
po 20, 22 do 241/2 zr. w m. k. od cetnara. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 23. sierpnia 1837. 


[ego tygodnia odmieniła się znacznie postać 
rzeczy w porównaniu z targiem przeszłym; 1684 
sztuk wołów sprzedano przed targiem w Weis- 
kirchen, Lipniku i na innych najbliższych sta- 
cyjach popasowych, tak, że tylko pozostała re- 
sztę na targowicę przypędzono. W ogóle bydło 
to nie było osobliwszćj jakości. Woly przypę- 
dzone na targowice nie były zdatne ani dla Wić- 
dnia ani Pragi, i dla tego po większćj części 
kupowano je w małych partyjach dla prowincyi. 
Cena mięsa w Wićdniu stoi jeszcze dotąd 36 zr. 
w. w. od cetnara. Na przyszły tydzień spodzić- 
wamy się, že równą, a może nawet większą 


Przypędzili: 4) Abraham Possler, z Brzy- 
ska, 92 wołów; 2) Mateusz Żydek , z Ołomuńci 
101; 3) dtto. 55; 4) Grzegorz Irzeczunowicz» 
ze Stanisławowa, 150 krów; 5) Fleischmants 
z Prośnicy, 72 wołów; 6) Salomon Hert, z P8- 
włowic, 65. Małómi partyjami 247, — Summ 
przypędzonych 782. 


Cena je- Z tych 

dnćj pare, 

Kupi li: „6 pary z ważyć 

S |ww.w.| © | mogła 

d p aaf 

zr. | kr. cetnafe 

m z) 
Małemi partyjami st. 1. ? 
dito. dtto. st. N. 2. zz 

dtto. _ dtto. st. 3. 


Po części małemi party- 
jami stada Nr. 4.| | 
Do Berna stado Nro. 5.| 65 
— Czech stado Nro. 6.| 42 
Małómi parıyjami . |247 


315)—| 7 9 
270)—| 5 8 


Przed targiem sprzedali: 4) Leib Wein? 
garten , ze Stanisławowa, 102 wolów, 2) Samt 
Pomeranz, z lukulowic, 125; 3) Leib Brechefr 
z Jagielnicy, 145; 4) Leiser Blcicher, z Žura- 
wna, 100; 5) Gedali Druker; z Jagielnicy; 4380; 
6) Hersch Ebstein, z Żurawna, 124; 7) Kal- 
man Weitz, z Wojniłowa, 75; 8) Hersch Gar" 
tenberg, ze Slankowy, 75; 9) Tomasz Kopacz, 
z Tyśmienicy, 148; 10) Kajetan Józefowicz» 
z Slobodzia, 450; 11) Grzegorz Mrzeczunowich 
ze Stanisiawowa, 150; 12) Leib Ostern, z Rct- 
dolu, 150. Małómi partyjami około 210. = 
Razem 1684. 

m. T ahoga 


Cena je- Z wę 

dnej PR x 

. sz | ażyć 

kupili: | z |„my | 5 | mob 

a fa z" 

zr. | Kr. AM 

Do Wićdnia st. Nro. 1.| 90 | Łoś! —| 12 A 

— Berna stado Nro. 2.|1091)2| 555|—| 512 91j2 
— dto. dtto. Nr. 5.|1281jg] 550)—| 16132 9 

— Wićdia st. Nro. 4.| 88 s80|—| 12 ren 
— duo. stado Nro. 52] 115 350|—| 15 9 
— Pragi stado Nro. 6.| 110 365|—| 10 iD 
— Wiédnia st. Nro. 7.| 66 | 360f—/ 9  |'5 
— Berna stado Nro. 8.| 74 270 | — 1 0 

— Pragi stado Nro. 9.| 131 355|—| 17 p; 1j2 

— dlo. st. Nr. 10.| 132 545|—| 18 91jż 

— Wićdnia st. Nr. 11.| 135 a50]—l 17 gaje 

— Progi stado Nr. 12.| 133 350 -| 17 


ilość wołów ilepszy gatunek na targ przypędza. 
WEAR. "© A aa Qa 


Redakcyjna: J. N. Bamišakiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


